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szawy o 11-ej godzinie zrana, pędzisz iak strzała drugą klassą do Często­
chowy za złp. 23 gr. 10, i staiesz tam o godzinie 7 3 / s wieczorem. Tegoż 
dnia o 9-tej wieczorem za złp. 7 iedziesz dyliżansem do Lublińca i staiesz 
tam o 3 ciej po północy; tu płacisz złp. 10 za dyliżans Pruski do Opeln 
(Opola), który cię przed w pół do jedenastej zrana dostawia do tego mia­
sta. Zkąd za 1 talara porywa cię para Pruska o 11-ej zrana do Kosel 
(Kozielska). W Kosel płacisz zł. 2 do Raciborza, gdzie jes teś o godzinie 2 ej 
po południu; iesz obiad, używasz przyjemnego widoku z dworcu kolei żela­
znej na góry Karpaty (sio) i miasto, i o ">-ej wieczorem za zł. 3 pędzą z tobą 
do Anneberg i Danenberg, i za to płacisz aż do dworcu kolei żelaznej austrja-
ckiej 31 krajcarów (zł. 2 gr. 2). W Danenbergu Komora. Nie uwierzysz 
co to za rwetes między Anneberg i Danenberg; to z kolei pakować się trzeba 
na dyliżans, z dyliżansu do komory, z komory napowrót do dyliżansu, po­
tem znów do kolei, że aż traci się głowa (sic) od tego pośpiechu; ale jak się to 
skończy, płacisz aż do Wiednia 9 reńs. i 18 kr. (około 38 złp.), i spokojnie 
całą noc śpisz aż do Perat ( P r e r a u = P r z e r ó w ) . Tam ciebie budzą i przesa­
dzają w inny powóz, który cię ó 7-ej zrana dostawia do Wiednia. Tak, wy-
iechawszy z Warszawy o godzinie 'II-ej zrana, naprzyklad we Środę, iesteś iuż 
w stolicy Austrji w Piątek na śniadanie.T' 

Takie były warunki komunikacyjne przed 50-u laty, już po otwarciu 
kolei... 

To też, jeżeli wpływ kolei na treść dziennika jest na każdym kroku 
widoczny, wpływu tego na technikę redakcyjną dopatrzyć się niepodobna: 
tak jak dawniej, tak i długie jeszcze lata po r. 1845-ym Kurjer podawać 
będzie informacje swoje po kronikarsku, spokojnie, bez tego pośpiechu go­
rączkowego, j a k i cechuje obecną robotę dziennikarską. 

Najlepiej uwidocznia się to na grupie informacyj działu bieżącego, po­
dawanych pod osobnym nagłówkiem: 

Z os ta tn ie j c h w i l i . 

Mieszczą się tu zwykle wiadomości, które redakcja otrzymuje w chwili 
zamykania numeru, skutkiem czego nie może ich zamieścić na właściwem 
miejscu, w odpowiedniej rubryce: drukuje je przeto na ostatniej stronicy 
tekstu, jeszcze maszynie nie oddanej. 

Otóż wiadomości tej kategorji tworzyły swoją rubrykę samodzielną 
dopiero od N-ru 85-go w r. 1881-ym. 

To nie znaczy, żeby nie było ich przedtem. Owszem, lecz w dawniej­
szych warunkach przytrafiają się tylko w wyjątkowych razach, pomimo że 
właśnie wtedy, gdy Kurjer posiłkował się prasami recznemi, wymagającemi 
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ukończenia numeru już około 9—10 godziny rano, by go wydać o 4-ej po po­
łudniu, rubryka ta właściwie powinna była być najobtitszą. Oto popro-
stu—nie było mater ja łu! 

Wyjątek stanowi jedynie pierwsze dziesięciolecie Kurjera, gdy bardzo 
często spotykamy takie informacje—na samym końcu numerów, po ogło­
szeniach. 

Oto pierwsza z nich: 

Most, j e ś l i nie dziś wieczorem, to jutro w południe ukończony będzie (kursywą-

1822, N r 49). 

N a wzór, k i l ka dalszych przytaczamy: 

N B . N B . N B . w chwili gdy dzisiejszy Kurjer miał wychodzić , odebrał doniesie­

nie, że n a j w y ż s z a wygrana, to jest z łp . 150.000, dziś padła na N r 7.190. Los w z i ę t y 

u kolektora J . Kuheii przy ulicy Senatorskiej, u którego j u ż było wygrano zł . 100.000; 
właśc ic ie lem wygranej iest ieden z mie szkańców Skierniewic (1822, N r 300). 

W tej chwili doszła w iadomość , że Algierczycy podnieśl i bunt przeciw Francuzom, 

o czem jutro obszerniej (1830, N r 228). 

N B . N B . Dzisiejsza Poczta donios ła , iż w Berlinie z powodu policyjnego areszto­

wania kilku Cze ladników krawieckich zebrały s ię t łumy, które uspokojono, o czem jutro 

będzie obszerniej '(1830, N r 254). 

W następnych rocznikach to źródło informacji wysycha. Spotykamy 
je znowu dopiero w r. 1860-ym, już nawet z pewnym planem, co do którego 
Kurjer uczynił takie zawiadomienie: 

„Ponieważ bardzo często się zdarza, iż drukując Kurjera arkuszowe­
go w chwili położenia formy drugiej na prassę , przychodzą nowe wiadomo­
ści dzienne, które z tego powodu ze szkodą Czytelników, odkładane być mu­
szą do dnia następnego; dla zapobieżenia więc temu, Redakcja Kurjera 
postanowiła w każdym arkuszowym Kurjerze poświęcić takim wiadomo­
ściom, o ile potrzeba tego wypadnie, j edną jeszcze z kolumn Kurjera, to jest 
kolumnę ostatnią, czyli ósmą, w której pod rubryką: D O D A T K O W E W I A ­
DOMOŚCI BIEŻĄCE, zamieszczać będzie te nowiny, j ak to już w numerze 
dzisiejszym ma miejsce" (1800, N r 83). 

Właściwie jednak, nie były to nigdy informacje z ostatniej chwili . 
Chcąc urozmaicić półarkusze, redakcja poprostu dzieliła materjał bieżący, 
którego część zasadniczą podawała bez tytułu, w numerze głównym, mniej­
szą zaś—pod owemi tytułami „wiadomości dodatkowych"—na ostatniej stro-
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nicy. Dość powiedzieć, że np. wiadomości literackie o nowościach książko­
wych bardzo często stanowiły wyłączną treść rubryki. 

Rok 1881-y nietylko w stosunku do „ostatniej chwil i" jest w roczni­
kach Kurjera datą pamiętną: gdy pierwszy nagłówek „Nowości warszaw­
skie" znikł z numeru i gdy materjał podawano bez tytułu, dzisiejszy nagłó-
Avek „AYiadomości bieżące" ukazał się w r. 1881-ym, w N-rze 264. 

Wystawa redakcyjna. 

Redakcje dzienników francuzkich wprowadziły nowość pod nazwą 
Salle des depeches—której jednak prasa innych krajów nie naśladuje. Salle 
des depeches—jest to poprostu wystawa tych wszystkich aktualności, jakiemi 
w danej chwili publiczność się interesuje. 

W Warszawie mamy coś w tym rodzaju — na wystawach redakcyj­
nych, okazujących przechodniom wizerunki osób, o których się pisze, portre­
ty artystów, widoki wystaw, wszelakie oryginalności, j a k wykopaliska ar­
cheologiczne i t. d. 

Wystawa Kurjera datuje od bardzo dawna, tylko że początkowo mie­
ściła się, nie w oknie frontowem biur kurjerowych, lecz — w gabinecie re­
daktora. 

Jakich-bo osobliwości nie zgromadzono tu przez czas istnienia pisma! 
Oto wykaz zupełny z okresu lat 50-ciu, przyjętym przez nas systemem 

ułożony chronologicznie: 

O k a z y w ł ó k n a na papier i inne wyroby, do oglądania w redakcji (1823, N r 332). 
P i e t r u s z k a , 8 cali w obwodzie, 30 długości , z Radzymina, do oglądania w drukarni 

(1824, 271). 
„ W z ó r s a n d a ł a " , jaki u ż y w a j ą damy paryzkie, gdy wychodzą w czasie wilgotnym— 

(drukarnia; 1826, 196). 
JTaje k n r z c , bez -żółtek (sic!), ugotowane (drukarnia; 1829, 124). 
M a r c h e w z ogrodu z pod Warszawy, „mająca bardzo wiele p o d o b i e ń s t w a do prawie 

całego sk ładu cz łowieka" (1829, 279). 
D r z e w o g e n e a l o g i c z n e domu Osso l ińsk ich , w oryginale od ręki na arkuszu V/3-

ł o k c i o w y m wypracowano— do obejrzenia w drukarni i do nabycia na rzecz ubo­
gich (1830, 40). 

P r ó b k i n a s i o n b u r a k ó w cukrowych (1830, 315). 
D u ż a k o ś ć zwierzęca, znaleziona na piasku, nad W i s ł ą , wprost ogrodu J a b ł o n n y 

(1835, 136). 
R y s u n e k k o n c h skamion ia łych (1835, 201). 

Gdy w Warszawie powstał „sklep ubogich" i gdy otwarto salę ochron— 
część okazów składano w tych dwóch instytucjach, Kurjer zaś poprzestawał 
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n a zawiadamianiu czytelników, jakie osobliwości tam przybywały. A były 
•one ciekawe, pierwsze bowiem dagerotypy np. ukaza ły się wr sali ochron, 
w roku 1839-ym (Nr 274). 

. K a r t o f e l „tak duży iak lob iagnięc ia i mający zupełno do takiegoż łba p o d o b i e ń s t w o , 
oczy, uszy, nozdrze etc", wykopany w S t a n i s ł a w o w s k i e m (1835, 276). 

M o t y l b ia ły , w lutym złapany (1836, 39). 
. B a r a k „fenomen botaniczny", który wyrós ł pod krzakiem kartoflanym, ma zapach 

i smak buraka, a k s z t a ł t kartofla" (1836, 288). 
S t a r e r o c z n i k i K u r j e r a z r. 1730 (1837,135). 
B a r a k 20'/a fant., m a r c h e w S 7 4 , k a l a r e p a 127J, p i e t r u s z k a 7, z Chodowa 

Micha ła Jez iorańsk iego (1837, 301). 
S k a m i e n i a ł o ś ć : kamień piaskowy, z którego .rak skamien ia ły s ię wynurzał" . Tusch 

opisał ten w a ż n y okaz w pis. zagr. i uznał za asłacus lencoderma (1837, 333). 
P i e c z a r k a , wagi 1 f. 26 łut . , z ogródka przy ul. Nowolipie (1838, 203). 
B y c i n a k o l o r o w a n a a g a w y ameryk, (aloes) w Szarlotenburgu (1838, 241). 
M o t y l ż ó ł t y , z łapany w mieśc ie , w lutym, jako oznaka wiosny (1839, 34). 
O r z e c h w i o s k i , m o n s t r u m składające s ię aż z trzech orzechów (1843, 252). 
J a j e c z k o k a r z e połączono z drugiom, oba tak duże tylko, jak gołębic i mają ksz ta ł t 

litery 0 (1844, 98). 

B l u b i z ę b y z p ł e t w y ryby leszczowej (1844, 110). 
B o ż a , z której r o z k w i t ł e g o kwiatu wyrós ł pączek drugiej róży (1844, 188). 
G ł o w a k a p u s t y , wagi przesz ło 12 f u n t ó w (1844, 236). 
U r n y c z a r n e j cząstki , wykopano w Brudnio (1844, 262;. 
B z o d k i e w z gatunku murzynek tak wielka, jak g ł o w a najotylszego cz łowieka (1844, 

285). 
M a l i n y szczególn ie rozkwi t ł e (1844, 290). 
M e d a l na cześć ks. rektora Portal upi (1845, 24). 
B y c i n a przedst. zawalonio się mostu w Drezuio (1845, 102). 
S z c z ę k a zwierzęca ze wsi R e g ó w (1845, 157). 
O g ó r k i ogromne dwa, zrośnięte w l i terę G . ("1845, 159). 

J a j e c z k o 3-mies ięcznogo kurczęcia (odesłano prof. Wadze, 1845, 178 i wyjaśn ien ie 
w N-rze 189). 

B o b a k gruby . d o t ą d ż y w y " w kartoflu (1845, 239). 
K a r t o f e l w formio koralu z 7 odnogami (1845, 250). 
( . I o w a k a p u s t y z 10 malomi g ł ó w k a m i ( tamże) . 
G r z y b y spiętrowano w postać niowiasty (1845, 272). 

P o r t r e t notarjusza apostolskiego Kolegjaty ł o w i c k i e j — o 4-ch oczac'i (1845, 327). 
B i a ł y m o t y l w grudniu złapany (1845, 347). 
J a j k o ptasie (1846, 48). 
J a j e kurzo (1846, 85). 
B z u c h i ń s k i e g o dwie kity (1846, 134). 
J a j a koloru laki florenckiej ( „ 161). 

B z o d k i e w osobliw. ksz ta ł tu : rączki dziecka z 5 palcami ( tamżo) . 
B z o d k i e w mająca postać dziewczynki (1846, 167). 
J o u r n a l d c S t - P e t e r s b o u r g N N - r a próbne (1846, 177). 
C e r a n k a osobliwszej odmiany (1846, 190). 
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K a r l o f e l - w h i o g r o i i o (1646, 247). 
T y k w a z Biało łęki (1846, 248). 
( ^ l o w n k a p u s t y ( „ 264). 
J a j e d u b e l t o w e (tamżo). 
Z ę b y wykopane w Jędrze jowie (1846, 266). 
U u r a k - o l b r z y m (1846, 267). 
K a p u s t a - o l b r z y m (1S46, 271). 
G r u s z k i I j a b ł k a „przeogromne" (1846, 273). 
K a r t o f e l osobliwy (1846,275). 
G ł o w a k a p u s t y z 14 g ł ó w e k (1846, 297). 
I t u r a k - o l b r z y m (1846, 305). 
K w i a t T i l l a n d s i a t i g r i t l a (1846, 311). 
K w i a t w i ś n i — z i m o w y (1847, 17). 
J a j e k u r z e z cyfrą „9" (1847, 50). 
M o t y l ż ó ł t y w marcu ( „ 72). 
J i i j c - o l b r z y m (1847, 107). 
K a l e n d a r z d l a o c i e m n i a ł y c h (1847, 165). 
l M i r c h a w k a - o l b r z y m (I s 17, 210). 

„ z Lublina ( „ 219). 
J a j e - g r u s z k a (1847, 237). 
C y t r y n a - o l b r z y m (1847, 242). D o s t a ł a s ię później „na w y s t a w ę F iora l iów w ogro­

dzie saskim" (1847, 247). 
R z o d k i e w , ksz ta ł tu rączki damskiej lub nóżki chińczyczki (1847, 267). 
J a j a k u r z e (1848, 73). 
M a i k - o w a d ( „ 93). 
ftąsiątko podwójne (1848, 132). 
G r u s z k a - o l b r z y m ( . 234). 
I » a s t c r n a k - o l b r z y m ( „ 295). 
K a r t o f e l - o l b r z y m ( „ 302). 
l l o ty l -pok izywnik pospolity (1849, 47). 
M o t y l biały (1849, 62). 

P r ó b k i z ł o t a z Kalifornji (1849, 81; opis tej próbki 1849, 103). 
W i z e r u n e k Z b a w i c i e l a w drzewie mikroskopijnie wykonany (1849, 105). 
T n l l p a i i y - b l i ź n i e t a (1849, 135). 
S z p a r a g i „w esy floresy" („Mie l i śmy pos iadać w i e l k ą rośl inną osobl iwość: by ła to 

olbrzymia rzodkiewka, m ó w i m y była, bo j u ż jej niema! Jeden z szan. naszych 
prenumeratorów przesiał nam z w ł a s n e g o ogrodu ton egzemplarz, wraz z listem; 
ale nie w y p r ó b o w a n y w ws trzemięź l iwośc i chłopak zjadł przez drogę rzodk iewkę; 
cieszymy się tylko, że nie przekąsił listom..." i t. d. 1849, 145)'. 

Jak widzimy, osobliwości przeważnie należały do t. z. wybryków na­
tury. A tego rodzaju okazami interesowano się wtedy bardzo! I nietylko 
u nas: w r. 1849-ym Times londyński wielce szczegółowo opisywał nade­
słane sobie „fenomenalne kłosy jęczmienia" , wyrosłe na gruncie, użyźnio­
nym pomyjami kuchennemi (Nr 157). 

Z a czasów Kucza szczególnie obfitowała wystawa Kwjera w tego ro­
dzaju osobliwości, przytaczając zaś ich wykaz, Kucz zawsze zaopa t rywał 

388 



KSIĄŻKA JUBILEUSZOWA. 

-odnośną notatkę w j a k i ś żarcik, uwagę humorystyczną i t. d., w rodzaju 
np. „ktoś, oglądając w Redakcji Kurjera ową cytryno-pomarańczę, zawo­
łał: „To tak, j a k i między nami: nie jeden weźmie sobie dozgonną poma­
rańcze, a później przekona się, że to była dozgonna, arcy-kwaśna cytryna" 
(1860, N r 63). 

O e o r g i n j a — b r a c i a Sjamsoy (1849, 206). 
P u r c h a w k a - o l b r z y m (1849, 213). 
Ś l l w k a - o ł b r z y m („redakcja posiada kilka mało le tn ich i n d y w i d u ó w , w których zauwa­

żyła nieczysto zamiary w z g l ę d e m tej smacznej osob l iwośc i" 1849, 231). 
I l z e p a wagi 3'/a f. (1849, 257). 
M a r c h e w osobliwie gruba (1819, 277). 
K u r o p a t w a b i a ł a (1849, 282). 
J a b ł o n k a o 2 cli p ieńkach (1849, 302). 
K ł o s ż y t a pięcioraki 1849, 334). 

K a r t o f c l - s c r c c (1850, 40). 
K u r c z ę c z w o r o n o ż n e (1850, 129). 
U r n y zo wsi Skibice (1850, 158). 
B e z i a k a c j a — p o w t ó r n e kwiaty (1850, 188). 
M a k ó w k a ze 100 bl iźniakami (1850, 202). 
P r o s o 3 ł o k c i o w e (1850, 240). 

i K u k u r y d z a - ż y r a n d o l ( tamże) , 
• • 'aun podchmielony, marmur. (1850, 239). 
K a r t o f e l - s f i n k s (1850, 245). 
G r u s z k a - s z y l d ( tamże) . 
P r ó b y k a r t o f l i z odrostków (1850, 262). 

' . K u r c z ę 4-nożno (1850, 276). 
•••Cytryna-tulipan ( „ 279). 
G r u s z k a !>/, f. ( „ 280), 

K a r t o l l i - g r o n o (tamże) . 
. P i e t r u s z k a 2 - łokc iowa (1850, 289). 
S e l e r k a r ł o w a t y (tamże) . 
K a r t o f e l - s c r c e (1850, 308). 
C y t r y n a w cytrynie (1850, 336). 
C y k o r j i korzeń olbrzymi (1850, 343). 
J a j c - o l b r z y m (1851, 5). 
M o t y l ż y w y ( „ 7). 
C y t r y n a - k u r z a ł a p k a (1851, 10). 
K l y d z i k a (1851, 33). 
C h r a b ą s z c z (1851, 40). 
P o m a r a ń c z a w p o m a r a ń c z y (1851, 78). 
K u r z e j a j a (1851, 104). 

J a g n i ę zrośnięto, o 1 g ł o w i o i 8 nogach 1851, 112). 
K a p e l u s z d r e w n i a n y (1851, 118). 
S z p a r a g i o s o b l i w e g o k s z t a ł t u (1851, 154). 
( ' h i t o , nowa rośl ina (1851, 187). 
K o ń s k i z ą b , nowa rośl ina (1851, 188). 
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M l e k o zakonserw. „do próby dla wszystkich" (1851, 193). 
W i ś n i a z w ą s a m i (1851, 198). 
K u r c z ę o 4 nogach i 4 skrzydłach (1851, 213). 
R z o d k i e w murzynka (1851, 218). 
K w i a t g c o r g i n j i ( „ 220). 
R y s u n e k maszyny do kierowania balonem (1851, 232). 
D y p l o m Stefana Batorego (1851, 233). 
R ą c z k a kartoflana i grupa g r z y b ó w (1851, 235). 
P l e c z a r k a - o l b r z y m (1851, 244). 
M a r c h e w w ą s a t a (tamże) . 
K a r t o f l a n a d e w i z k a (1851, 252). 
K a r t o f e l „pa lka Herkulesa" (1851, 253). 

„ p i ę c i o g ł o w y (1851, 259). 
O y p l o m z 1458 r. (1851, 266). 
© g ó r e k - o l b r z y m (1851, 274). 
K a r t o f l a n a f i g a 1851, 291). 
R y c i n a z pożaru w San-Francisco (1851, 294). 
C y t r y n a - o l b r z y m (1851, 327). 
C y t r y n a z grzebieniem (1851, 331). 
R o g i olbrzymio (opisał jo dr Jarocki w N-rze 342). 
\ u n i i z m a t y K ą t s k i e g o (1852, 39). 

„ z X V I I I w. (1852,43). 
S ł o m a pszenicy belgijskiej (1852, 64). 
R u d a srebrno-miodziana z Kielc (1852, 94). 
Rybka-ko luszek (1852,102). 
P i e r w s z y c h r a b ą s z c z (1852, 106). 
J a j e z naroślą (1852, 118). 
Wyroby d o n i a n i k o w e (1852, 128). 
R y s u n e k kwestarza (1852,139). 
I n d y c z ę t a o 4-ch nogach (1852, 153). 
M a m u t a szczątki z Narwi (1852, 170). 
R y n g r a f z Kobc łk i (1852,193). 
W z o r y w y r ó b . glin. ks. J a b ł o n o w s k i c h (1852, 194). 
T u l i p a n u cebulka (1852, 207). 
4 b i t o nasienie (1852, 214). 
Ś l i w k i „ W a s z y n g t o n y " (1852, 235). 
I » u r c h a w k a - o ł b r z y m (1852, 236). 
O r z e c h y — g r o n o (1852, 246). 
l . i t o g r a l j a z obrazu Schellera (1852, 274). 

„ Portret Kraszewskiego (1852, 275). 
R o s ó w k i i k o m a r y (1852, 318). 
N u m i z m a t z 1627 r. (1853, 20). 
R e r l o z kości s ł o n i o w e j (1853, 31). 
J a j a k a c z e koloru stali (1853, 94). 
C h r z a n o w a n ó ż k a (1853, 99). 
O b r a z y z gałerji Rusieckiego (1853, 113). 

O b r a z F r . Kostrzowskiego: „ W n ę t r z e chaty krakowskiej" (1853, H 6 ) -
P o m a r a ń c z a w pomarańczy (1853, 149). 
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I l o l l a r kalifornijski (1853, 150). 
T r ą b k a szparagowa (1853, 156). 
O w o c s o s n y pin io ły (1853, 170). 
P n r c k a w k a - o l b r z y m (1853,181). 
O b r a z „Mojżesz" Zarzeckiego (1853, 182). 
Jfajko-pulwersak (1853, 187). 
G ą s i e n i c a kartonowa (1853, 217). 
J a g o d y a n a n a s o w e (1853, 228). 
B u r a k : g ł o w a barania z rogami („og lądać można codziennie, nie wyłączając i świę ta" , 

w które redakcja j u ż wtedy by ła otwarta, 1853, 253). 
O w i e s 6-stopowy (1853, 255). 
B y n i a (nie przyję ta ! „zbyt szczupłe miejsce w gabinecie redakcji Kurjera nie dozwo­

l i ło nam pomieścić . . ." 1853, 257). 
B ł a w a t k i bronzowe (1853, 265). 
M a r c h c w - o l b r z y m (1853, 289). 
P i c t r u s z k a - o l b r z y m (tamże) . 
B y f t ą g z buraka i marchwi (1853, 295). 
K o ń s k i z ą b , k łos (1853, 306). 
P r o s o s a r a c e ń s k i e ( tamże) . 
F a s o l a o l b r z y m i a ( tamże) . 
K a m i e ń znaleziony we wsi Baby (1853, 317). 
W y k o p a l i s k a z pod Radomia ( tamże) . 
G n i a z d o p i e c z a r e k (1854, 25). 

K o m b i n a c j a r a c h u n k o w a Tenenbauma z okoliczn. 400 wystawy baleta „ W e s e l e 
w Ojcowie" (1854, 43). 

L i l i p u t kurzego rodu (1854, 180). 
G ł o w a w o l u przodhistoryczn. (opisał j ą dr Jarocki w N-rze 203. 1854, 202). 
Jaje-o lbrzym (1854, 224). 
J a b ł k o - o l b r z y m (1854, 253). 
B i t n i a 174-funtowa (1854, 260). 
l l a r c h e w o 12-u odnogach (1854, 271). 
K i e l i c h szklany jakby srebrny (1854, 277). 
K a p u s t a z szerszeniami (1854, 281). 
C y t r y n a do tykwy podobna (1854, 282). 

O b r a z „ P o d Berestoczkiem" Kossaka i Brodowskiego (1854, 288). 
G w i a z d a m o r s k a (1854, 805). 
« l l a g d a l c n a » Guido-Reniogo, (1854,312). 
O b r a z k i c h i ń s k i e (1854, 317). 
G ł o w a M e d u z y , Konopackiego (1854, 334j. 
K o k o s o w a s z k a t u ł k a ( tamże) . 
Z a b y t k i z kości s ł on iowej (1854, 341). 
P i e c z a r k i w koszykach (1855, 10). 
K y s u n k i kas ogn io trwa łych (1855, U ) . 
Jagnic -potworek (1855, 34). 

(1855,90). . 
J a j e g ę s i e olbrzym (1855,113). 

„ k u r z e liliput ( tamże) . 

. . O d p u s t p a r a f i a l n y " Kostrzewskiego (1855, 12C). 
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Ż y t o w y j ą t k o w o bujno (1855, 141). 
S e r c e z r z o d k i e w k i (1855, 151). 
K a p r y s y k u r z y c h j a j (1855,166). 
K o m b i n a c j e matematyczno Tenenbauma (1855, 198). 
G r o n o p o m i d o r ó w (1855, 221). 
R z o d k i e w 12-funt. (1855, 287). 
P o z i o m k i paźdz iern ikowe ( tamże) . 
R z o d k i c w - m u r z y n k a 12-funt. (1855, 291). 
G ł o w a k a p u s t y z 5-ciu g ł ó w e k z łożona (1855, 307). 
T a b a k i e r k a K u d l i c z a (1855, 324). 
K s i ą ż k a do n a b o ż e ń s t w a z r. 1513 (1856, 20). 
C y t r y n a w kszta łc ie tulipana (1856, 43). 
S t a r a r y c i n a , „Jarmark w Siedmiogrodzie" (1856, 54). 
P i c c z a r k a - o l b r z y m (1856, 55). 
W ł ó k n o t o p o l i piorunem rażonej (1856, 117). 
R u b e l t ó w k a ofiarowana przez cesarzową Katarzynę II S t a n i s ł a w o w i Augustowi 

cała z kości s łoniowej (1856, 137). 
O b i c i a przedstawiające monety (1856, 207). 
K u r a k 22-funtowy (1856, 272). 
K a r t o f e l 3-funt. (1856, 276). 
G ł o w y k a p u s t y olbrzymie (1856, 303). 
Z ą b p r z e d p o t o p o w y (1857, 4). 
M i n i a t u r a Tadeusza Czackiego (1857, 70). 
W y o b r a ż e n i e Z b a w i c i e l a z kości s łon iowej (1857, 74). 
J a j e g ę s i c - o l b r z y m (1857, 141). 
S z p a r a g i zrośnięte (1857, 147). 
K u r a k - g c ś 23-funtowy (1857, 278). 
W y r o s t k ł o s o w y (1857, 328). 
Z ą b m a m u t a (185S, 29). 
K o m g i p s u skrystalizowany (1858, 74). 
S z c z ą t k i przedpotopowego wolu R o n a z a (1858, 203). 
Ż a b a skamien ia ła (1858, 215). 

R ę c z n a r o b o t a d a m s k a , wyobrażająca ks. J ó z e f a Poniatowskiego (1858, 244). 
K u r a k i dwa po 13 i 14 fun. (1858, 288). 
K a l a r c p a - o l b r z y m (i wiersz o niej Piotra Skibki z pod góry S-to Krzyzkiej— 

1858, 291). 
Z b i ó r m e d a l i polskich (1859, 163). 
l » i c c z a r k i - o l b r z y m y (1859, 171). 
Z a b y t k i z b r o i archaicz. (1859, 207). 
1 2 k ł o s ó w na jednej s łomie (1859, 231). 
P i e c z a r k i - o l b r z y m y (1859, 236). 
K a r t o f e l n i e z w y k ł e j postawy (sic) (1859, 297). 
Ż y w a s z a r a ń c z a (1860, 235). 
J a j a s z a r a ń c z y (1860, 242). 
O k a z y s z a r a ń c z y w spirytusie (1860, 252). 
K a r t o f e l przypominający k s z t a ł t y dziecka (1860, 269). 
K z a w n i c a archaiczna (1861, 29). 
O k a z w l o s i e ń c a , *U łokcia (1861, 132). 
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JTajc ż u r a w i a (1861, 166). 
M ą k a z młyna parowego w Lublinie (1861, 174). 
K w i a t i o w o c p o w t ó r n y wina (1861, 223). 
« r z y h n a g r z y b i e (1861, 227). 
J J a g n i c - p o t w ó r o 8-u nogach (1862, 10S) 
l l z o d k i c w o 5-u palcach (1862, 147). 
A g a w y kwiat (1862, 202). 
M e d a l 1.000-lecia Teplitz w Czechach (1862, 204). 
K ł o s o w s i a n y o 395 ziarn. (1862, 217). 
K u r c z ę o 4-ch nogach (1863, 66). 
ttutclki archaiczne (1863, 184). 
M u r a k - o l b r z y m (1863, 229). 
O w o c p o w t ó r n y jabłoni (1863,250). 
C y t r y n a - o l b r z y m (1864, 106). 

W związku z teru szczególnem zamiłowaniem do zjawisk natury, jakie 
cechowało ówczesne społeczeństwo, pozostają systematyczne notatki Kurje­
ra o pogodzie, żniwach, siejbie, zaznaczanie wszelkich prognostyków dla 
rolnika—od przylotu bocianów i dzikich gęsi zacząwszy, i przepowiednie 
dla gospodyń, czy pieczywo Wielkanocne będzie dobre (1847, N r 90) i t. d. 
Wszystkie tego rodzaju „z jawiska" skrzętnie w Kurjerze były rejestrowane. 

Zwyczaj przesyłania Kurjerowi ciekawych okazów roślinnych i t. p. 
przetrwał dotąd; na wystawie jednak redakcyjnej zajmują one już nie tak 
wydatne miejsce: ustąpiły pierwszeństwa rysunkom i fotografjom. 

Rysunki. 
Rysunki ilustrujące wybitniejsze ar tykuły spotykamy w Kurjerze od 

bardzo dawna, bo od roku 1834-go. 
Początkowo były to drzewo ryty prawdziwie artystyczne, innyrch bo­

wiem sposobów ilustrowania tekstu dziennikarskiego nie znano. 
Teka rysunkowa Kurjera obejmuje rzeczy następujące: 
pomnik cesarza Aleksandra I w Petersburgu, „przerysowany' z pism 

warszawskich", 1834, N r 295; 
kościół Karola Boromeusza, właśnie podówczas się budujący, 1849? 

N r 291; 
plan zakładów przemysłowych Bohma we Włocławku, 1850, N r 26; 
balon „Samson" Tardini'ego, 1850, N- ra 168 i 174; 
bazar obok Dworu Gościnnego, 1850, Nr 206; 
portret Dmuszewskiego, 1850, N r 222, powtarzany do r. 1867-go, 

oprócz tylko r. 1863; 
dwa rysunki maszyny do karczowania, w ruchu będącej, wynalazku 

Wagnera, 1861, N r 226; 
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